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- Uniwersytet NBU znajduje się 30 minut jazdy od centrum Sofii, transport nie jest drogi w porównaniu do innych krajów. Karta przejazdu miesięcznie dla studenta kosztuje 20lewa (44 zł), bilet jednorazowy 1.50 albo 1.60 lewa w zależności od transportu. 
alternatywą ‘jakdojadę’ są strony:
http://www.eway.bg/bg/cities/sofia 
https://www.sofiatraffic.bg/en/transport/schedules 
- uczelnia jest prywatna, ale wykładowcy zazwyczaj mają wykształcenie zagraniczne, albo należą do organizacji tłumaczy i naprawdę troszczą się o to, aby studenci zdobyli cenne doświadczenie.
- jeżeli chodzi o realizację przedmiotów tłumaczeniowych (w moim przypadku lingwistyka ang-ros) to znalazłam jedynie możliwość tłumaczenia tekstów biznesowych z rosyjskiego na angielski, ale to raczej dla siebie, bo na UMCS nie tłumaczymy z rosyjskiego na angielski, a tylko z rosyjskiego na polski i z angielskiego na polski. Z tego powodu różnica programowa jest duża. Z 9 przedmiotów mam tylko jeden który się pokrywa. Kierunek ma nazwę English Studies. Istnieje też możliwość wybrania przedmiotów z Russian Studies. 
- odpowiednik USOS’a to MOODLE. Tam znajdują się wszystkie course documents, prace domowe, materiały potrzebne na zajęcia, wykładowcy często używają go do korespondencji ze studentami. 
- na zmianę LA studenci mają cały październik, ale polecam spędzić pierwszy tydzień czy dwa na zmianę przedmiotów, chodzić najpierw na wszystkie zajęcia, które ewentualnie mogłyby odpowiadać programu UMCS i dopiero wtedy decydować.
- rok akademicki się zaczyna jak w Polsce, 1 października.
- przed studiami jest zorganizowany dla studentów Erasmus kurs językowy bułgarskiego (3 tygodnie, nie jest obowiązkowy, jest bezpłatny). Jeżeli jesteś polakiem i nie znasz cyrylicy, to jednak warto skorzystać z tej możliwości. Przynajmiej w najprostszych sytuacjach się dogadasz po bułgarsku (starsi ludzie nie mówią po angielsku, a z kierowcami busów czy taksówek musisz jakoś komunikować). Ostatni tydzień jest spędzany nad morzem. Za hostel (wybiera uczelnia, mi wyniosło 150 lewa (325zł za 5 nocy) i jedzenie (oprócz śniadania) płacimy samodzielnie, uczelnia płaci tylko za drogę i odpowiada za organizację wycieczek. 

- uniwersytet jest nowy, więc akademików dla studentów programu Erasmus jeszcze niema, dlatego trzeba samodzielnie szukać mieszkania. Mentorzy zawsze chętnie udzielają pomocy, więc wszyscy z moich znajomych Erasmusów są zadowoleni. Najlepiej szukać dużo wcześniej (kwiecień-maj, jeżeli jedziesz na semester zimowy)). Ja osobiście znalazłam na facebooku i jestem zadowolona.

- jeżeli chodzi o mieszkanie, najczęsciej spotykana cena - 300 lewa(650 zł) miesięcznie za pryjemne warunki. Na wyżywienie mniej-więcej spędzam 200 lewa (430 zł). Nie powiem, że Bułgaria jest tańsza od Polski, ceny w sklepach są zazwyczaj takie same, ale oczywiście zależy.

- jeśli jesteś studentem z Ukrainy należy odpowiednio wcześniej złożyć wniosek o wizę w konsulacie Bułgarii (składałam w Warszawie, ponieważ sama procedura była łatwiesza im na Ukrainie). Kosztuje wiza 200 euro.

- trzeba pamiętać także, że w Bułgarii w bardzo niewielkiej ilości sklepów można zapłacić kartą, warto przy sobię zawsze mieć gotówkę. Aby nie płacić dodatkowo za tranzakcje, polecam korzystanie z bankomatów Unicredit. Należy też skontaktować ze swoim polskim bankiem aby dowiedzieć się jakie są możliwosći do korzystania kontem bankowym w Bułgarii.
- jeżeli chodzi o taksówki, nigdy nie warto brać z ulicy. Zawsze warto zadźwonić i poczekać te pare chwil, ale przynajmniej cena za przejazd będzie zgodnie z regułaminem przejazdu taksówką. 
